A 


p 


| 


, 


16 LUTEGO 1847 r. 
WTOREK. 


GAZETA POLICYJNA 


Wychodzi codziennie, nie wyłączając świąt uroczystych i niedziel. — Prenumerata roczna, rubli sr. 3 kopiejek 60 (złp. 24), 


kwartalna kopiejek sr. 90 


Część Urzędowa. 

Biuro Warszawskiego Ober- Policmajstra.—Z par- 
tji rekrutów zeszłorocznego naboru przez miasto Ła- 
gów powiatu Opatowskiego prowadzonćj, na nocle- 
gu zbiegło 5-ciu, to jest: 1. Szymoa Flarczyk,. ma 
lat 21, rodem z gminy Sieciechowa, wsi Gołoszyc, 
pow. Olkuskićgo, wzrost arsz. 2 wersz. 0 1 %/,, twarz 
ściągłą, włosy eiemno-blond, oczy siwe, nos ściągły; 
usta mierne. 2. Onufry Piątek, rodem z miasta Ko- 
ziegłów, pow. Olkuskiego, ma lat 21, wzrost arsz. 2 
wersz. 6 1 5/,, włosy blond, oczy siwe, nos długi. 
usta mierne, twarz ściągłą. 8. Erazm Błaszczyński 
ma lat 28, z gminy Podzamcze, pow. Olkuskiego, 
wzrost arsz. 2 wersz. 5, włosy -ciemno-blond, oczy 
siwe, nos mierny, usta mierne, twarz ściągłą. 4. Wi- 
ktor Gołębiowski ma lat 22, rodem. .z gminy Strze- 
mieszyc, wsi Dąbrowy. wzrost arsz, 2 ersz.: 5, wło- 
sy ciemno-blond, oczy siwe, u0s mierny, usta mier- 
ne, twarz ściągłą. 5.. Walenty Lisicki ma lat 22, 
wzrost arsz. 2 wersz. 6, włosy ciemmo-blend, oczy 
siwe, nos ściągły, usta mierne, twarz 5Giągłą, rodem 
z pow. Olkuskiego, „gminy Rudniki, wsi Gniazdów. 
Biuro Warszaw skiego Ober-Policmajstra wzywa pp. 
właścicieli i rządzców domów, ażeby w razie do- 
strzeżenia którego z powyżćj wyrażonych rekrutów, 
takowego ująć i nojbliższćj władzy policyjućj dosta- 
wić kazali. 

Biuro Warszawskiego Ober-Policmajsira. —Z ru- 
chomości po Śmierci radzcy tajnego hrabiego Matu- 
sLewicza pozostałych, i do dalszćj dyspozycji w pa- 
łacu dóbr Jasieńca gubernji Radomskićj złożonych, 


-za0kua od dworu; dzwonek biały 


(złp. 6) a miesięczna kop. sr. 30 (złp. 2). Zyczący mieć odnoszoną do domu doplaca miesięcznie 
kop. sr. 5 (gr.,10). Egzemplarz pojedynczy kosztuje kop. sr. 21/a (gr.5.) 


uronione zostały przez sługi zmarłego następujące: 
Orderów 4: Sgo Stanisława, Orła białego, Legji ho- 
norowćj i Sgo Jana Jerozolimskiego; gwiazd 5; ła= 
tarka szklanna w metalowćj oprawie; postument por- 
celanowy z kałamarzem 1 piaseczniczką; naczynia 
białe kamienne do farb 2; postument z kałamarzem 
i piaseczniezką; kałamarzy z piaseczniczkami z dru- 
giego postumentu 2; pieczątka kryształowa; pieniądz 
miedziany; szkło palące; mikroskop mały ręczny; lor= 
netka do oka ze szkłem kwadratowćm; pieczątki 
z krwawnikiem dwie; pierścionek z dużą topazową 
soczewką; pierścionek podługowaty z cyframi; per- 
spektywa w szklannćj oprawie; portret Napoleo- 
na; koszyk papierowy. w złocone gwiazdki; obraz 
sztychowany (Djana kąpiąca się z nimfami); obraz 
Loth z córkami; przyciskadeł kamieonych mar= 
murówych cztery; lampka cynowa; szczotka od 
kurzu; kolumna kamienia: potłuczona; koperszty= 
chów małych kwadratowych: w ramkach 22; urna 
alabastrowa zepsuła jedna; teka zielona ze vzła- ` 
manym zamkiem; termometr w mosiężućj oprawie z 
mały, metalowy; 
naczynie srebrne z pokrywą w rądel „2 rączką dre- 
wnianą; imbryk srebray z pokrywą; puszka srebfna; 
maszyna do kawy srebrna z fajerk4; kubki srebrne 2; 
talerze srebrne 3; półmiski srebrne 2, cukierniczka 
srebraa; naczynie z pokrywą większe srebrne; łyżek 
stołowych srebraych 16; łyżki wazowe srebrne?; fy- 
żki półmiskowe srebrne 3; łyżeczki od kawy srebrne 
4; łyżeczka mała odmiennego kształtu srebrna; wi- 
delców srebrnych 20; noży ze srebrnemi trzonkami t5; 


trzonki srebrne od nożów 3; durszlaczki srebrne 3; 
kieliszki 2, (jeden zepsuty) srebrne; lichtarzyk w fu- 
terale srebrny: ostróg srebrnych para; lichtarzy du- 
żych 6; lichtarzy małych 2; kawałków od firanek 17; 
spodni skórzanych dwoje; miseczek porcelanowych 5; 
kubków porcelanowych 4. Oprócz wymienionych 
dopiero szczegółów, skradziono wszystkie srebra 
tamże znajdujące się, lecz użytkowa ich nazwa, 
ilość lub wartość, wskazaną nie została. Biuro War- 
szawskiego Ober- Policmajstra wzywa mieszkańców 
Warszawy, ażeby wrazie dostrzeżenia którego z po- 
wyżćj wymienionych przedmiotów ,* nojbliższćj wła* 
dzy policyjnćj donieść o tém nie zaniedbali. 

Sąd policji poprawczćj pow. Warszawskiego wy- 
działu 2-90. — Wzywa wszelkie władze nad bezpie- 
czeństwem i porządkiem w kraju czuwające, ażeby 
na Antoniego Zurawskiego, fałszywie zaś Rutkow- 
skim, inaczćj Roszkowskim, a nawet jeszcze inaczćj 
Szlązakiem przezywającego się, o kradzież obwinio- 
nego, włóczęgostwu oddanego, przed wymiarem 
sprawiedliwości ukrywającego się, ścisłą zwracać ra- 
ezyły uwagę, a w razie ujęcia, wprost takowego do 
sądu tutejszego lub najbliższego odstawić raczyły. — 
Rysopis jego jest następujący: wzrostu miernego, 
twarzy Ściągłój, włosów hlond, oczu siwych, nosa 
miernego, brody okrągłćj, ubrany był w kapotę gra- 
natową złą, czapkę rogatą, spodnie płócienne. — 


Warszawa dnia 31 stycznia (12 Intego} 1847 r. — 


Sędzia prezydujący, Ortowski. 


Wiadomości miejscowe. 

Dnia wczorajszego przybyło do Wiarszaw 
żelażną osób 177, wyjechało 123. 

Wojciechowski Józef b. kapitan b. w. p, obecnie 
wójt gminy Powązek, lat 54 leżący, przeniósł się do 
wieczności. 

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani: po 
Arcydziele nieznanćm JPan Komorowski; po Zrzęd- 
nosci i przekorze JPP. Zółkowski i Rychter; po We- 
selu w Ojcowie JPani Turczynowicz. l 

PRZYJECHALI DO WARSZAWY. 

Bukowski Karol ob. z Wronowa nr. 2668, Brat- 
kowski Kajet. ob, z Laskowa nr. 2673, Dąbski Kon- 
stanty ob. z Brudzewa nr. 581, Gąsowski Juljan ob, 
z Chołunia ar. 586, Hoffman Moritz kup. z Bertina 
nr. 634, Janiszewski Michał ob. z Soborzyc Gr. 1872, 
Janczewski Wawizeniec rejent z Kowala nr. 1872, 


y koleją 


2 


Karwosiecki Gabrjel ob. z Siedlec nr. 586; Kersen 
Karol artysta z Prus nr. 603, Kosowski Jan ob. z 
Wojszyc nr. 481, Lisiecki Eugeniusz ob. z Lisiec nr. 
474, Łempicki Jan ob. z Stojeszyna nr. 585, Mako- 
wski Feliks ob. z Prawdy nr. 601, Majewski Ambr. 
ob. z Wołuczy nr. 584, Makomaski Wiac. ob. z Trę- 
baczewa nr. 601, Małkowski Józef ob. z Szygów nr. 
2683, Masson Aleks. radz. stanu z Poznania nr. 421, 
Niemojewski Stan. ob. z Rokitnicy nr. 414, Oczko- 
wski Ant. ob z Jastrzębie nr. 634, Pozner Salomon 
ob. z Kuchar nr. 556, Pietruszewski Wiktoryn ob. 
z-Boglewic nr, 603, Rudnicki Djonizy ob. z Koło- 
mni nr. 556, Raczyński Lud. ob. z Pieczysk nr. 2673, 
Rościszewski Tad. ob. z Wyrzicy nr. 1064, Skarzyń- 
ski Kazim. ob. z Mirosławiec nr. 556, Sienaicki Stan. 
dok. z Płocka nr. 472, Tomaszewski Józef ob. z Kra- 
szewa nr. 2073eZabierzewski Wikt. ob. z Krasze- 
wa nr. 2678, Zieliński Ant. ob. z Bartnika nr. 625, 
WYJECHALI Z WARSZAWY. 

Biskupski Tytus ob. z nru 584 do Tądowa, Böhm 
Ludwik ob, z nru 415 do Moszczenicy, Czapski Piotr 
ob. z nra 494 do Rzepki, Dębski Apolioary ob. z atu 
601 do Białobrzeg, Gorecki Józef ob. z nru 467 do 
Piotrkowa, Grabowski Ludwik ob. z nru 414 do 
Kutna; Gerlicz Jakób refer. stanu z nra 613 do Bo- 
stowa, Jakubowski Karol ob. z nru 556 do Suwałk, 
Karwosiecki Lucjan ob. znru 586 do Siedłec, Karn- 
kowski Teodor ob. z nru 570 do Czarmania, Kro- 
snowski Antoni ob. z nru 601 do Krzyżanówka, 
Krajewski Wojciech ob. znru 2673 do Łempitc, Le- 
sing Henryk kupiec z nru 634 do Gdańska, Lipski 
Jacek ob. z nru 634 do Skąpego, Mistalski Józef pa- 
tron z nru 510 do Radomia, Mittelstaedt Karol ob. 
z nru 556 do Gostkowa, Notte Albert kupiec z nru 
634 'do Poznania, Owerbek Gustaw kupiec z nru 
416 do Torunia, Oborski Józef ob. z nru 1102 do 
Wąchocka, Stejnhagen Gustaw ob. znra 603 do Sie- 
dlec, Schultz Fryderyk ob. z nru 1853 do Paskrzyna, 
Trzciński Wiktor ob. z nru 601 do Jeruzala, Trza- 
skowski Aleksan. ob. z nru 613 do Rostowa, Woli 
Michał doktor znru 584 do Nieszawy, Zboińiski Mar- 
celi ob. z nru 625 do Wistki, 


Ważniejsze zdarzenia znazłe 
w kórólestwie. 
We wsi Wólce Dźiabałtowskićj, Bch-letnie dzie- 
tko pozostawione przez rodziców bez dozoru w cha- 
łopie, w. skutku zapalenia się na .nićm odzieży, życie 
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postradało. — Mieszkaniec miasta Iłży w pow. Opa- | ny ssekurowany rs. 450; przyczyna pożaru niewia- 
towskim, starozak, Griinbaam, spadłszy ze schodów | doma,— We wsi Korytkowie, karczma drewniańa ase- 
pierwszego, piętra „ zabił się. — W gminie Łomów , | kurowana rs. 300; pogorzelec zaś w skutku tego 
pow. Sandomierskim, służąca odebrała życie własne- | pożaru w ruchomościach poniósł straty około, rs. 
mu dzięcięciu. Zbrodniarka do sądu po ukaranie 0- - 135. Przyczyna pożaru także niewyśledzona. — We 


destana została. —, Włościanin z kolonji Alfonsów, wsi Wilczewku, pow. Lipnowskim, dom asekurowa* 


nazwiskiem Michalczyk, przez. nieostrożność wpadł- | ny rs. 150; pożar powstał z przypadkówegó zapri- 
szy pod cylinder znajdujący się u maszyny do rźnięcia szenia ognia w komorze. — W mieście Ciechanowcu, 
sieczki, na miejscu zgruchotanym został. — W gmi- | pow. Łomżyńskim, dom mieszkalny asekurowany rs. 
nie Rabsztyn, pow, Olkuskim, 10-letni chłopczyk Jó- | 41 kop. 25 przyczyna pożaru otąd niewyśledzona. — 
zef Krzyżanowski, skutkiem upadnięcia w-znak na | We wsi Chwaścicach, pow. Rieleckim, owczarnia i 
zmarzniętą ziemię, życie postradał, — W gminie | ianc budowle dworskie asekurówane rs, 900: — 
Przedborz, pow. Opoczyńskim. przybyły tamże urzę- | W gminie Piotrkowicach, w tymże pow.,4ry śpichrze 
dnik z Warszawy, w zamiarze odebrania sobie życia po- | dworskie wraz z zbożem i różaemi porządkąmi; wat 
derżnął sobie gardło, poprzerzynał ręce i nogi, a nastę- tość budowli. jakotćż ruchomości w dyrekcji ubez- 
pnie, wskoczył w studnią, lecz wcześnie dostrzeżony, | pieczeń asekurowaną była na rs. 5400. — We wsi 
uratowanym został i dotąd przy życiu pozostaje. — Komorowie, pow. Miechowskim, budowle dworskie 
We wsi Jamkach, pow. Warszawskim, córka tame- |.w raz z znajdującym się żywym inwentarzem, to jest: 
cznego włościanina tak mocno przez swego ojca pe- | owiec sztuk 200, krów 90, koni 9, i młodego bydła 
bitą została, iż następnego dnia z tego pobicia umar- sztuk 14; ogólna strata przez ten pożar zrządzona na 
ła. — W gminie Bartowa, pow. Opatowskim, Djo- | rs. 1500 podaną została. — W gminie Ksany, w 6. 
rizy Cielebąk, gajowy tamecznych lasów, niewiado- | że pow., budowle dworskie asekurowane rs. 2426; 
mo dla jakićj przyczyny, przez powieszenie się życie so- pogorzelec w inwentarzu jakotóż w rachomościach 
bie odebrał. — W nocy z dnia 23-go na 24-ty zum. | poniósł straty około rs. 4150. Przyczyna pożaru dô- 
Jan Lewandowski, lat 17 liczący, służący gospodarza | tąd wyśledzoną nie została. — We wsi Łęczno, pow. 
z wsi Krzemienica, w powiecie Rawskim, wyszedłszy | Piotrkowskim, stodoła wraz z $pichrzem jakotóżkur- 
z chałupy boso i bez zwierzchnich sukien, dopićro | niki asekurowane rs. 270; przyczyna pogorzeli nie- 


5-go dnia w polu zmarznięty znalezionym został. — | wiadoma. ] 

W dniu 25 z. m. Józefa wra 4ro-letnia córka Rozmaitości 

gospodarza z wsi Kołacinek w pow. Rawskim, pozo- j PTAK 

stawiona sama jedna w chałupie, wszedłszy na ko- ZŁOWROGIE e 

minek, na którym ogien się palił, zapaliła na sobie (Dalszy ciąg.) 

koszulkę, w skutka czego mocno poparzona, w Podczas gdy to na korwecie angielskićj się działo, 


kilka godzin umarła. — W dniu 4 bieżącego mca | w lymże czasie na pokładzie okrętu niewoluiczego, 
Marcia Koch, parobek z kolonji Ludwikowo v. Osi- | wcale co innego zaszło. Musimy tedy wrócić aż do tój 
powo, w pow. Kujawskim, obalonóm drzewem” któ- | chwili, kiedy pan Joha wsiadł do łodzi okrętu angiel- 
re ścinał tak mocno poraniony został, iż we dwie go- skiego. Zaledwie łódź odpłynęła, zwrócił się kapitan 
dziny żyć przestał — W d. 5 b. m. w gminie Krzczo- | Deyereux do Emy. Ta mniemała, iż ją zechce wypr” 
nowo, w pow. Lubelskim, koło młyńskie zgruchota- | wić do kajuty, lecz on wziął ją owszem za rękę, 1 mo- 
ło rękę młynarczykowi Antoniemu Kraśnickiema, | wiącz Mam pani cóś powiedziść* — zaprowadził na 
który dla dania mu ratanku do szpitala w Lublinie | tylny pokład. ARTS sg: 

odesłanym został. — W-dniu 7 b. m. Aadrzćj Duch | „Tam odezwał się do nićj spokojnym» ale tak mocnym 
wyrobnik, lat 45 wieku liczący, obwiniony o defrau- | i lodowatym głosem, iż dziewica mimowolnie wzdry- 
dacją tytoniu i do aresztu detencyjnego w mieście | gnąć się musiała, | 


Chełmie sprowadzony, powiesił się na piecu. „Nadeszła wreszcie stanowcza chwila, w którćj mu- ; 
W następujących miejscach w królestwie były po- | szę pani uczynić wyznanie, jakie, chciałbym był z du- 


żary, w skatka których spahły się: | 8zy: na zawsze, zamilczóć: Za kilka minul będziesz pa- 


We wsi Grabice, pow. Rawskim, wiatrak drewnia: ni albo u celu, swych najgorętszych życzęń, albo wraz 


ze mną na dnie morza. Jedno i drugie, jak tyle rzeczy 
na święcie, zależy od przypadku; to jest: od skutku 
posłannictwa owego gapia, który tam w owćj łodzi 
odpływa. Abyś pani jedoak wszystko wiedziała, chcićj 
posłuchać, co ci tu opowiem: Jake opuszczona, bez 
ojca i matki sierota, dostałem się w dzieciństwiemo- 


jóm w dom niesłychanie bogatego lecz skąpego kre- 
wniaka. Tam nieustannie we mnie wmawiano, jakićm 
to szczęściem jest dla mnie. iż z głodu umrzćć nie mo- 

e jak wielką wdzięczność winien jestem za to szczę- 
ście mojemu wujowi, i że tylko pieniądze, i nic innego 
jak tylko pieniądze, nadają ludziom znaczenie, szacu- 
nek i wszelką pomyślność świata. Gdym jeszcze był 
małym chłopcem, wysłał mię mój opiekun do szkoły 
marynarki; niedługim czasem zostałem kadetem o- 
krętowym, potćm oficerem, wreszcie dowódzcą ma- 
łego okrętu, który przy wyspach Molackich przeciw 
korsarzom malajskim krążył. Skoro tylko najlichszćj 
płacy dostąpiłem, zostawił mię wuj bez wszelkiego 
dalszego wsparcia. Pisywał do mnie z napomnieniem: 
„że i on zaczął od niedostatku, a usilnością i rozsąd- 
kiem dorobił się majątku; powinienem więc pójść za 
jego przykładem.*— Jakoż byłoto w istocie jedyną 
myślą moją, gdyż rychło przekonałem się rzeczywi- 
ście, iż mój opiekun miał słuszność, i że tylko pienią- 
dze wartość człowieka w świecie stanowią. Niestety, 
przychodziło mi z wielką trodnością pójść za przykła- 
dem mojego wuja. Układałem różne plany; wszystkie 
chybiły. Jednakże gdym z kalką ionymi kapitanami o- 
krętowymi przez kilka miesięcy w Batawji bawił, zda- 
ło mi się szczęście wcale niespodzianym sposobem 
uśmiechać. W Batawji grano bardzo wysoko. Działo 
się to najczęścićj w kole tamecznych urzędników i 
przejeżdżających oficerów. Grałem także, grałem wj- 
soko, I prawie zawsze szczęśliwie. Wiadomo mi by- 
ło, iż spółgracze moi, którym się nie szczęściło, w zemi- 
stę za poniesione straty, różne wieścio mnie rozsie- 
wali, o. co jednak wcale nie dbałem. Szczęście wciąż 
mi sprzyjało, wygrywałem znaczne kwoty, z resztąby- 
ło mi wszystko obojętne. Pewnego wieczora gdy gra 
w najlepsze się toczyła, a ja bank trzymałem, jeden z 
graczów, z którym uprzednio już miałem -sprzeczkę, 
posądził mię o nieporządek w grze, albo — czemuż 
nie mam wyznać otwarcie? — o grę fałszywą. Skutkiem 
tego było, iż go wyzwałem. Niegodziwiec nie stawił 
się, rozniesione o tém pogłoski nadały całćj sprawie 
większe znaczenie, niż miała w istocie; rozpoczęło się 
śledztwo. W ciągu tego oparło się wszystko naświade- 


clwie jedynego człowieka. Był on oficerem, jak i ja, był 
jedynym z moich kolegów, obecnym grze, stał tuż przy 
mnie, nie grał, i wszystko widział. Na niego jako na 
świadka,powołali się moi oskarżyciele, jego słowo miało 


rozstrzygać. W jegorękihyło moje uniewinnienie, w - 


jego mocy moja zguba. Poszedłem do niego, mówiłem z 
nim, prosiłem go, błagałeni! Ha. na Boga! Bądź co 
bądź widział, należało ; rzecież mićć wzgląd na dobrą 
sławę naszego stana, na lós całego życia kolegi! On 
odpowiedział mi krótko: „iż pod słowem honoru jest 
zaweżwanym wyznać prawdę, co już i bez wezwania 
honor i powinność uczynić nakazują. Niemi musi się 
on dać powodować, i nie zachwieje się w tóm prze- 
konaniu, chociażby nawet 0 życie, bądź jego sumego, 
bądź rodzonego brata, siostry slbo kochanki chodzi. 
ło. Następnego dnia wydał on Świadectwo — przeci- 
wko mnie. Zostałem skasowanym.* (D. c. n.) 


Doniesienia. 

Dorota Schisler właścicielka domu nr. 255, oznajmia, że nie 
na kredyt pie bierze, żadnych rewersów, kwiłów i weksli nie 
wydaje, gdyż wszelkie interesa gotowemi załatwia pieniędzmi. 
Każdy więc ktoby przyjął jaki dowód na jej imie wydany lub o- 
tworzył kredyt na jćj rachunek sam sobie winę przypisze, jeżeli 
na stratę wystawiony zosfanie, 

"WYPRZEDAZ POJAZBÓW: landarowe male, zwyczajne lekkie. 

faetony, oraz najdyczanki w czworakim galunku są do sprzeda- 
nia, za cenę stalą, w domu zwanym Suchy Las pod nr. 546.— 
Wiadomość u kowala albo. u siodlarza tamże mieszkającego. 
BM rzyszeniem fortepianu i vielonczeli. celniejsze utwe- 

; ry e kę ych kompozytorów. 

utro na Wiejskićj kawie, grać będzie z kompanią 4 m 
kowski, agd: a ; p o 

Dziś w kawiarni przy ulicy Trębackićj obok domu Śtejnkejera 
grać i spiewać będą pp. Noires, 

Dzis, jutro-i pojutrze w kaw. 
Henikowskiego br. 609, g 
TET _ TEPĘĘ T TPR w A ZE WEJ 
TEATR ROZMAITOŚCI Jutro, 
„W dpis a honor zawiadomić prześwietną publiczność 
iz GABINET TOPOGRAFICZNY biwdizonj zostal ad iia dzisiej- 
5zego po cenie zniżonćj. — Cena za wejście zlp, I gr. 5 na ubo- 
gich, za Którą cenę otrzyma każdy z widzów jakikolwiek przed- 
miot gratis —Widowisko przed stawia się w palacu b. Paca od ra- 
na do wieczora.—Adolf A/ichaułt. 

Dziś z'rana zimna stop. 0; wezoraj w poł. zimna stop. 1 

Wysokość wody na Wiśle stop 3 cali 5. 


— 


Dziś w kawiarni w domu Bocka przy ulicy Nowo- 
Senatorskićj. grać będzie JPan (kojnachi 4 iowa- 


a Herem UT NN ee 
. Pociągi drogi Żelaznćj odchodzą codziennie: 

i Z Warszawy do zęslochowy i z Częstocho- 
wy do Warszawy o godzinie 9éj rano; z War- 
szawy do Łowicza o godzinie 10ćj rano: z Ło- 
ki do Warszawy o godzinie 2 3/4 po po- 
udniu, 


m | PET RT 


